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Rozmowa wieczorna

ranie - z miłości do mnie stałeś się człowiekiem 
Los ludzki uświęciłeś pokorą - nie siłą
A mnie tak trudno kochać, serce mam zbyt ciasne
Co boi się cierpienia, więc nie wie co miłość

kazałeś, ranie, ufać, a dla mnie nadzieja
To złuda bezrozumna, ulotna, znikoma
Zechciej mi sam nadzieję z serca mego dobyć
S>y dotknęła Tej prawdy jak ran Twoich - Tomasz

Codziennie pragnę wierzyć
I co dzień nie umiem
Pochyl się Panie świata
Nad moją bezsiłą

Iwa korsak-Sabuda

Program
Rekolekcji wielkopostnych dla dzieci

19-21 111 (poniedziałek, wtorek, środa):

8.45 - kl. II gimnazjum
9.40 - kl. I i II szkoły podstawowe
10.50 - kl. III i IV szkoły podstawowe
12.00 - kl. V i VI szkoły podstawowe
14.45 - kl. I gimnazjum

wtorek 20 III
spowiedź 15.15 kl. I gimn
16.15 kl. V i VI szkoły podstawowe
17 kl. III i IV szkoły podstawowe
17.30 kl. II gimn

dodatkowe spotkania rekolekcyjne
19 i 21 III (poniedziałek i środa)
o godz. 16.30 kl. I ,

II i III
17.20 kl. IV, V, VI
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Autor: Izabela Skiba, Liceum Plastyczne. Fot.: P. Turni dajski

Rekolekcje 
małżeńskie

Rekolekcje przeznaczone są dla 
katolickich par małżeńskich (ślub 
kościelny), które chcą umacniać i 
pielęgnować swoją miłość, żyjąc w 
coraz pełniejszej jedności. Są to 
rekolekcje zamknięte. Trwają od godz. 
18.00 w piątek do godz. 16.00 w 
niedzielę. Odbywają się w Domu 
Rekolekcyjnym Księży Jezuitów w 
Czechowicach-Dziedzicach. Konieczna 
jest wcześniejsza rejestracja (i 
zaproszenie).

Terminy rekolekcji w 2001 roku: 
11-13 maja, 8-10 czerwca, 12-14 
października, 16-18 listopada.
Przyjmowane są również zgłoszenia na 
rok 2002.

Adres: Ks. Stanisław Puchała, Kuria 
Metropolitalna
40-042 Katowice, ul. Jordand 39
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Współcześni niewierzący (cz.ni)
- próba analizy psychologicznej potencjalnych artystów -

Wnioski

F Co robić z niewierzącymi w Kościele? Czy zostawić ich
poza? Czy podjąć dialog? Czy nawracać? Jeśli tak, to jakimi me­
todami? Czy odsuwać się od takich ludzi, nawet wtedy, kiedy ich 
cenię? Zachowywać dystans, aby nie osłabić własnej wiary?

W zależności od własnych predyspozycji osobowościo­
wych, preferencji emocjonalnych oraz osobowości niewierzące­
go, każdy zapewne odpowie inaczej na te pytania. Nie sposób 
dawać w tej dziedzinie proste wskazówki, jednak nasuwa się istot­
ne pytanie: jaka sylwetka osoby niewierzącej rysuje się po prze­
prowadzeniu niniejszych badań?

Mówiąc krótko:
1) niewierzący to osoba, która nie doświadczyła intensyw­

nych uczuć w doświadczeniu religijnym, u której Bóg pojawia się 
w niektórych marzeniach: "Właściwie miło by było, gdyby był On 
podobny do ,s'w. Mikołaja o dobrym uśmiechu, dużym sercu i cie­
płych rękach, które ogrzewają zmarznięte rączki dziecka ir mroź­
ne, grudniowe noce. Jest między tymi postaciami duże podobień­
stwo: Bóg daje nam to, o co prosimy, pomaga, gdy tracimy na­
dzieję, a Mikołaj swoimi prezentami wprowadza iskierkę, jasny 
płomyczek radości ur zimowe noce. Boga nie da się ująć w żadne 
regułki, napisane na użytek księży i 'wiernych', którzy nie mogą 
sami odczuć jego dobroci: Bóg jest wolny, wypełnia nasze serce, 
gdy tego chcemy, ociepla je. Czasem wydaje mi się, że jest On tym 
samym, co uczucie ciepłego wiatru na twarzy, aromatu sosen, 
świeżości, gdy stajemy na stromej skale, wysoko w górach - słoń­
ce wypełnia duszę radością - czuję się wtedy wolna od jakichkol­
wiek spraw ziemskich, chce mi się tańczyć, śpiewać i latać, wyso­
ko między <chmurami. Bóg jest powietrzem: nie widać Go, a jest i 
nie można bez niego żyć".

2) młodzi "niewierzący" to osoby, u których przeważa pewna 
"sztywność .myślenia" (nonkonformizm, przebojowość, ekstra- 
wersja, psyćhotyzm) związany z wrażliwością (nieprzepracowa- 
ny lęk ukryty, możliwość głębokiego wglądu w siebie oraz doj­
rzałego rozwoju):

"Może teraz oskarżam Boga i winię Go za to, co dzieje się 
na ziemi,:ale przecież nie ujawnia nam się - nie wiemy czy na- 
prawdę; jest, czy Go nie ma. Czasami myślę, że Bóg nas nie ko­
cha, ze-jjąs zostawił samych (...). Człowiek jest istotą słabą, aby 
żyć w wierności i cnocie, a właśnie Bóg od nas tego oczekuje - to 
bez sensu, dlaczego mamy być posłuszni Komuś, Kogo nie znamy 
- nie mamy pewności. że Bóg istnieje, i jeszcze każę nam żyć, tak, 
jak On chce. Kościół dla mnie to przymus, nie chodzę do kościo­
ła, ajjesli juz to tylko dlatego, że każę mi mama. I tak stoję 

A bezczynnie pod ołtarzem i myślę o Czym innym".
3) .młodzi "niewierzący" to osoby, u których przeważa pewna 

"sztywność myślenia" związana z silną potrzebą przeżycia cie­
płych, ale mocnych wrażeń, a do takich ludzi trudno trafić.

"Nie ma dla mnie miejsca w Kościele. Uważam Kościół i 
Księży (niektórych) za jedną, wielką przymusową instytucję. Nie 
chodzę do kościoła, nie chcę, a może nie mogę? Chyba nie mogę... 
Jest za dużo ludzi, a ja muszę się skupić. Denerwują mnie swoim 
sztucznym zachowaniem, udają, że się modlą. Przychodzą wierni 
pod sam ołtarz, wyklepują mechanicznie 'Ojcze nasz', ksiądz za- 
cznie mówić o polityce albo odwali kazanie - co rok takie same: 
na święta Wielkanocne - o Męce Pańskiej, na Boże Narodzenie - 
o zbawieniu, na zwykle dni - jakaś tam przypowieść np. o siew­
cy... itd. Żyję już na tym świecie 16 lal i ciągle to samo. A prze­
cież czasy się zmieniają, ludzie się zmieniają, sytuacje. I takie 
głupie gadanie jest już 'nie na czasie1 - młodzież nie chce już lego 

słuchać ".
4) młodzi "niewierzący" to osoby, do których można trafić po­

przez wczucie się w skomplikowane wymiary osobowości, wy­
rafinowaną empatię, szczerość "do bólu", autentyczność w celu 
skompensowania "niedosytu miłości", ale równocześnie przez sto­
sowanie różnych metod "wstrząsowych" np. "burzy mózgów" 
oraz sensowne i konsekwentne wymagania, w przypadku kiedy 
rzeczywiste sankcje są możliwe, w celu przezwyciężenia kryzy­
sów emocjonalnych. Straszenie, groźby, kary i nakazy są niesku­
teczne, kiedy nie ma za nimi faktycznych i kategorycznych kon­
sekwencji. Pewne "znieczulenie" osobowościowe ("rozhamowa- 
nie", psychotyzm, zaniżona empatia, itd.) wpływa na nieskutecz­
ność zwykle stosowanych metod np. w duszpasterstwie:

"Moje miejsce w Kościele straciłam już dawno, jako 6-7 
letnia dziewczynka. Wtedy zaczęłam się oddalać od Kościoła, ale 
nie od Boga. Do tego przyczynili się księża, na religii, straszyli 
nas, że jeżeli nie będziemy się stosować do praw, zakazów i naka­
zów, będziemy się smażyli w piekle. Byli dosyć drastyczni w opi­
sywaniu nas, jak siedzimy w wielkich kotłach ze smołą, lub jak 
przypalani jesteśmy przez diabły ogniem piekielnym. Czasem za­
stanawiam się czy oni zdawali sobie wtedy sprawę z tego, że ich 
groźby zostawią ślad w psychice małego dziecka. Księża (nie będę 
wymieniać parafii) przyczynili się do tego, stosując wtedy wobec 
nas kary fizyczne: bili nas linijkami po plecach, rękach, szarpali za 
uszy i włosy. Nie dziwię się więc ludziom po takich przeżyciach, 
że siedzą teraz gdzieś w białych kaftanikach."

5) poczucie wyobcowania, sztuczności, sztampy rodzi posta­
wę dystansu do tego, co się dzieje w Kościele, widoczne jest to 
na prezentowanym niżej rysunku pt. Przytłoczony materią w ko­
ściele, który wykonał chłopiec preferujący wartości religijne.
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Oświadczenie
W związku z wydarzeniami, jakie miały miejsce na ulicach 

' w Radzie Miasta Krakowa w dniu 28 lutego, oświadczamy, co 
następuje: Wydarzenia te są efektem całego ciągu działań, któ- 
lych autorami są krakowscy urzędnicy i wpływowe grupy po­
wiązanych z nimi inwestorów. Należy tu w szczególności wy­
mienić takie fakty jak:

• poświadczenie nieprawdy przez reprezentantów zarządu 
Iniasta Krakowa w umowie z Ivaco, w której stwierdzono, że 
miasto nic nie wie o jakichkolwiek roszczeniach do terenu Cra- 
covii. a więc także o roszczeniach klasztoru Norbertanek,

• ukrywanie przed opinią publiczną faktu, że siostry Nor­
bertanki w piśmie do Komisji Majątkowej zagwarantowały Cra- 
covii prawo do dalszego użytkowania terenów przy ul. Kałuży, a 
nie zgodziły się tylko na budowę tam supermarketu.

• odmawianie udostępnienia treści umowy z lvaco opinii 
publicznej i Radzie Miasta.

• wydawanie decyzji o WZiZT oraz pozwolenia na budowę 
sprzecznej z Planem Zagospodarowania Przestrzennego, co zo­
stało jednoznacznie potwierdzone przez autora planu,

•opiniowanie decyzji o budowie lvaco przez Wojciecha 
Dbtułowicza, który pełnił wtedy jednocześnie funkcje Przewod- 
liczącego Miejskiej Komisji Urbanistyczno Architektonicznej, bę­
dąc jednocześnie członkiem Komisji Ochrony Środowiska i Za­
gospodarowania Przestrzennego RMK, pełnomocnikiem lvaco i 
projektantem części sportowej obiektu,

• omijanie przez inwestora przepisów o ochronie środowi­
ska poprzez zaniżanie danych dotyczących miejsc parkingowych,

• decyzje wydawane przez Samorządowe Kolegium Odwo­
ławcze. w których zapewnienia lvaco o tym, że w supermarke­
cie będzie stoisko ze zdrową żywnością, sprzętem sportowym, a 
także sauna i fitness club podawano jako uzasadnienie zgodności 
z przewidzianym przez plan przeznaczeniem podstawowym te­
renu określonym jako zieleń i sport.

•wielokrotne umarzanie przez krakowską prokuraturę 
śledztw dotyczących poświadczeń nieprawdy przez urzędników 
magistratu w związku ze sprawą lvaco,

•przedstawianie sporu prawnego dotyczącego lokalizacji i 
własności jako sporu o przyszłość najstarszego klubu sportowe­
go i granie w ten sposób na sentymentach kibiców.

To te działania i fakty przygotowały atmosferę, w której 
kibice Cracovii mieli podstawy do przekonania, że o rozstrzyga­
niu zapisów planu zagospodarowania przestrzennego i kwestii
własnościowych w Krakowie decyduje nie prawo, ale układy 
polityczne, biznesowe i że mając je za sobą można sobie pozwo­
lić na wszystko łącznie z biciem policji i demolowaniem sklepów. 
Doszło wręcz do sytuacji, kiedy przewodzący nielegalnym zgro­
madzeniom uzyskują zapewnienia o tym. że będą z nimi prowa­
dzone „mediacje" dotyczące rozstrzygania kwestii prawnych.

W dniu 28 lutego doszło naszym zdaniem do skoordyno­
wanej akcji działaczy i kibiców klubu Cracovia, którzy przygoto­
wali nielegalne zgromadzenie oraz części radnych miasta Krako­
wa, którzy na ten sam dzień przygotowali uchwalę prezentującą 
postulaty chuliganów, a także swoje własne, bo pan Obtulowicz 
znów glosował za przyjęciem rezolucji popierającej lvaco. Zbież­
ność czasowa tych działań nie może być traktowana jako zbieg 
okoliczności. Ib, że Rada Miasta Krakowa większością głosów 
uchwaliła w dniu 28 lutego uchwalę zbieżną z żądaniami chuliga­
nów atakujących wcześniej, ale tego samego dnia, policję stano­
wi faktyczne przyzwolenie na łamanie prawa. Nie zmienią tego 
dopisane naprędce kosmetyczne zmiany mówiące o potępieniu 
chuligaństwa.

Za znacznie mniej agresywne wystąpienia rolników, za An­
drzejem Lepperem rozsyłano listy gończe. W Krakowie, sądząc z 
tonu niektórych komentarzy, właściwie nie wiadomo co się sta­
ło, kto zaczął i kto jest winien, mówi się nawet, że winna jest 
policja i wojewoda, a prezes klubu Cracovia bierze udział w nie­
legalnej manifestacji i bezkarnie popiera w telewizji „słuszny pro­
test" kibiców tak jakby bezwiedni do czego są zdolni.

W praktyce oznacza to, że nawet ci spośród krakowskich 
radnych, którzy nie ulegli presji pieniędzy i bandyckich nacisków, 
mają prawo czuć się zagrożeni, bo być może i oni teraz kogoś 
„sprowokowali", a „słuszny protest" kibiców „zasłużonego klu­
bu sportowego" może liczyć na pobłażanie.

Warto jeszcze przypomnieć, że decyzja o wyburzeniu sie­
dziby klubu Cracovia była decyzją jego własnego zarządu obli­
czoną na stosowanie polityki faktów dokonanych. Zniszczenie 
siedziby własnego klubu bez posiadania prawomocnej zgody na 
budowę nowej i werdyktu NSA w sprawie WZiZT umacnia nas 
w przekonaniu, że największe zagrożenie dla Cracovii stanowią 
jej właśni działacze, którym nie starczyło nawet przyzwoitości, 
by po tym co się stało w ostatnią środę złożyć dymisję.

Konkludując; należy wyrazić nadzieję, że tym co się dzieje 
w Krakowie w związku z wydawaniem pozwoleń na budowę, 
zajmą się Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz 
Ministerstwo Sprawiedliwości, być może wskazana byłaby kom­
pleksowa kontrola MTK. Krakowska prokuratura oprócz ukara­
nia kibiców Cracovii z urzędu powinna zająć się też ustaleniem 
kto był organizatorem tych zajść, bo to właśnie takie zakulisowe 
i jak dotąd całkowicie bezkarne działania stanowią największe za­
grożenie dla porządku prawnego i bezpieczeństwa publicznego 
w naszym mieście.

Barbara Babula - Radna Krakowa
Zofia Lewicka-Depta - członek Zarządu

Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierzyńca
Adam Markowski - Prezes Okręgu Małopolskiego 

Polskiego Klubu Ekologicznego
Dr Feliks Stalony-Dobrzański - Okręg Małopolski 

Polskiego Klubu Ekologicznego
Olaf Swolkień - Prezes Federacji Zielonych - 

Grupy Krako wskiej

do Swiętogo Stanisława
święty Stanisławie
męczenniku pomówiony o zdradę
patronie oplutych jadem
obrzuconych błotem
opluskwionych złośliwie
patronie Polski
kraju gdzie o te wszystkie grzechy tak łatwo
gdzie przed opluciem
nawet święty się nie obroni .
wyproś dla mnie łaskę
ugryzienia się wjęzyk zawsze
gdy przyjdzie mi ochota 
na kogoś naszczekać

Barbara Urbańska
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I

ALBIN MAŁYSIAK 
(ur. 1917)

Sufragan krakowski. Urodził się 12 czerwca 1917 r. w 
Koconiu, w rodzinie kupieckiej. Do szkoły podstawowej uczęsz­
czał w Koconiu i Siemieniu. Następnie kształci! się w Niższym 
Seminarium Duchownym Księży Misjonarzy św. Wincentego a 
Paulo w Krakowie. Sakramentu bierzmowania udzielił mu bp Sta­
nisław Rospond. Dnia 27 sierpnia 1935 r. wstąpił do Zgromadze­
nia Księży Misjonarzy, składając 12 kwietnia 1936 r. w Krakowie 
śluby wieczyste. W gimnazjum Księży Misjonarzy uzyskał w r. 
1936 świadectwo dojrzałości.

W latach 1936-41 odbył studia filozoficzno-teologiczne w 
Instytucie Teologicznym Księży Misjonarzy w Krakowie na Stra- 
domiu. Święcenia kapłańskie otrzyma! w tamtejszym kościele se-
minaryjnym pod wezwaniem Nawrócenia św. Pawła z rąk bpa 
Rosponda. Święcenia początkowo miały być udzielone 3 maja 
1941 r. Jak wspomina ks. biskup Małysiak, „ktoś życzliwy 
ostrzegł ks. rektora Jana Weissemanna, że udzielenie święceń w 
tym dniu może być przez niemieckiego okupanta uznane za poli­
tyczną prowokację”, dlatego termin święceń przesunięto na I 
maja 1941 r.

W latach 1941-42 był wikarym i katechetą w Zembrzy­
cach kolo Wadowic. Tam też w ramach Rady Głównej Opiekuń­
czej (RGO) prowadził punkt dożywiania dla około 150 dzieci i 
osób wysiedlonych z pobliskiej Żywiecczyzny oraz dla innych 
ubogich. RGO była jedyną instytucją charytatywną w General­
nym Gubernatorstwie, na której istnienie zgodzili się Niemcy. Po 
rocznej pracy w Zembrzycach powróci! do Krakowa i poświęcił 
się pracy rekolekcyjnej.

Od połowy 1943 r. był kapelanem 
Zakładu im. Helclów dla Osób w Pode­
szłym Wieku. W lipcu 1944 r. przeniósł się 
do Szczawnicy, gdyż tam Niemcy wysie­
dlili Zakład Helclów. W Szczawnicy ukry­
wał wraz z s. Bronisławą Wilemską pięć 
osób narodowości żydowskiej. Wielu 
mieszkańców Szczawnicy wiedziało, że w 
zakładzie są Żydzi, ale nikt o tym Niem­
com nie doniósł, choć tuż obok był poste­
runek żandarmerii i straży granicznej. Zda­
niem ks. biskupa Małysiaka „warto ten fakt 
przypomnieć w związku z nagonką pro­
wadzoną przez niektóre grupy żydowskie 
za granicą, jakoby Polacy' byli wielkimi an­
tysemitami". Za ukrywanie Żydów otrzy­
mał wraz z. s. Bronisławą Wilemską medal 
Sprawiedliwy wśród narodów świata (21 
marca 1994). W Szczawnicy' uczył rów­
nież na tajnych kompletach języka łaciń­
skiego, religii i gimnastyki.

Po wojnie pracował jako wikary w 
Tarnowie i katecheta w miejscowym Li­
ceum Ogólnokształcącym oraz w szkole 
przy Warsztatach Kolejowych. W latach

1947-50 działał w grupie rekolekcyjno-misyjnej pod wytrawnym 
kierownictwem znakomitego kaznodziei, ks. Franciszka Matel- 
skiego C.M. Równocześnie kontynuował na Uniwersytecie Ja- I 
giellońskim specjalistyczne studia z zakresu teologii moralnej i " 
pastoralnej, uwieńczone dyplomem magisterskim 5 lipca 1950 r. 
na podstawie pracy „De officiis ministrorum” św. Ambrożego - M| 
przekład i porównanie z dziełem Cycerona „De officiis”. Jego JH 
promotorem był ks. prof. Władysław Wicher.

Następnie przełożeni zlecili mu pracę na stanowisku dy- 
rektora Zakładu Wychowawczego im. ks. Kazimierza Siemaszki I 
w Krakowie. Opieka nad młodzieżą w dobie szalejącego stalini- 
zmu była wyjątkowo trudna i niebezpieczna. Po dwóch latach 
pracy zakład został brutalnie zlikwidowany przez komunistów. I 
W latach 1951-52 mieszkał w domu sióstr szarytek w Zebrzydo- 
wicach koło Kalwarii Zebrzydowskiej, kontynuując studia spe­
cjalistyczne z teologii pastoralnej i przygotowując doktorat, który 
uzyskał na Wydziale Teologicznym UJ w 1952 r. po przedstawię- | 
niu dysertacji Nauka św. Ambrożego o cnotach kardynalnych.
Promotorem był ponownie ks. prof. Władysław Wicher.

W latach 1954-70 wykładał teologię pastoralną i funda­
mentalną w krakowskim Instytucie Teologicznym Księży Misjo­
narzy. Prowadził też zlecone wykłady z teologii fundamentalnej 
w Wyższym Seminarium Duchownym Ojców Paulinów na Skał­
ce. Równocześnie był proboszczem krakowskiej parafii Matki 
Bożej z Lourdes i organizatorem prężnego duszpasterstwa aka­
demickiego (1959-70), na terenie bowiem tej parafii budowano 
domy akademickie dla studiującej młodzieży. Z tego powodu był 
prześladowany przez funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa, 
którzy utrudniali mu zatwierdzenie przez władze świeckie na sta­
nowisko proboszcza, przesłuchiwali ponad 40 razy, odmawiali 
paszportu na wyjazd za granicę, dwa razy skazali na więzienie i 
raz zorganizowali zamach na jego życie. Jak wspomina ks. bi-

Biskup Albin Małysiak z Ojcem Świętym i bp. Stanisławem Dziwiszem. Foto: Felici
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Tup Małysiak m.in. „przychodził do niego tąjniak, który nama­
wiał go. by się zgodził na tzw. współpracę, czyli donosicielstwo”. 
Oczywiście wszystkie te haniebne propozycje odrzucił.

.lako proboszcz, wkładał wiele wysiłku w to, by najpierw 
poderwać do ciężkiej pracy duszpasterskiej grupę wikarych. Było 
to bardzo ważne, gdyż do Ośrodka Katechetycznego uczęszcza­
ło ponad 5,5 tys. dzieci i młodzieży. Parafia liczyła około 20 tys. 
ludzi, ponadto w akademikach mieszkało 5 tys. studentów. Dla­
tego w duszpasterstwo akademickie wkładał wiele wysiłku i energii 
z bardzo dobrym wynikiem, co często stwierdzał ks. kardynał 
Karol Wojtyła. Prowadził też duszpasterstwo grup parafialnych, 
a przede wszystkim akcję charytatywną. Zainicjował także do­
kładne liczenie wiernych, przychodzących w niedzielę do kościoła. 
Na korytarzach Instytutu Teologicznego Księży Misjonarzy na 
Stradomiu urządził wystawę plakatu religijnego. Ponad 400 pla­
katów było ręcznie malowanych, bo druku zabroniła cenzura. 
Zwiedzający wystawę kard. Karol Wojtyła wyraził się o niej z 
wielkim uznaniem. Ta owocna praca duszpasterska nie podobała 
się władzom komunistycznym i ludziom niewierzącym. Opisał ją 
literat krakowski Gawlik w książce pt. Dziewczęta plączą nada­
remnie. Parafii lourdeńskiej jest w niej poświęcony osobny roz­
dział - Królestwo ojców misjonarzy. Również ks. Małysiak za­
warł wspomnienia ze swej pracy duszpasterskiej w książkach: Z 
duszpasterskiej teki i Szukamy Boga.

W 1965 r. abp Wojtyła mianował go dziekanem jednego z 
pięciu dekanatów miasta Krakowa. Trzeba zaznaczyć, że metro­
polita krakowski żywo interesował się pracą tej parafii i duszpa­
sterstwem akademickim. Był tam częstym gościem, głosząc do 
studentów rekolekcje i inne kazania. On też przedstawił prośbę 
Ojcu Świętemu Pawłowi VI, by ks. Małysiak otrzymał sakrę bi­
skupią. 14 stycznia 1970 r. ks. Małysiak został prekonizowany 
biskupem tytularnym Beatia i sufraganem krakowskim. Sakrę 
biskupią otrzymał w katedrze wawelskiej z rąk kardynała Karola 
Wojtyły, jako głównego konsekratora, oraz biskupów Bronisława 
Dąbrowskiego i Juliana Groblickiego (5 kwietnia 1970). Jako bi­
skup sufragan, otrzymał nominację na wikariusza generalnego 
archidiecezji 18 września 1970 r. W Kurii Metropolitalnej kiero­
wa! Wydziałami: Spraw Zakonnych, Katechetycznym, Gospo­
darczym i Trzeźwości. Wiele wysiłku wkładał oczywiście w wi­
zytacje kanoniczne i inne posługi biskupie.

Włączał się żywo w prace Konferencji Episkopatu. Był 
członkiem Komisji Episkopatu Polski do spraw Zakonów. W spo­
sób zasadniczy przyczynił się do powstania Podkomisji- Episko­
patu do spraw Zakonów Klauzurowych i długi czas jej przewod­
niczył. Byl również członkiem Komisji Episkopatu do spraw Du­
chowieństwa. Budowy Kościołów, Duszpasterstwa Ogólnego i 
Środków Społecznego Przekazu. W sposób zdecydowany na 
Ifbrum Konferencji Plenarnej Episkopatu i w praęie wypowiadał 
|się za powrotem religii do szkół w czasie ogólnej dyskusji nad 
tym lematem. Wygłaszał także duszpastersko-społeczne poga­
danki w Radio Maryja, które zostały w 1997 r. ogłoszone dru­
kiem.

Po ukończeniu przez ks. biskupa 75 lat, 27 lutego 1993 r. 
papież Jan Paweł II przyjął jego rezygnację z obowiązków bisku- 
Ipa pomocniczego archidiecezji krakowskiej. Mimo to ks. biskup 
Małysiak nadal sporo pracuje w Archidiecezji i Konferencji Epi­
skopatu. Z kardynałem Wojtyłą współpracował przez dwadzie­
ścia lat - dziesięć lat jako proboszcz krakowskiej parafii i duszpa­
sterz akademicki, następnie dziesięć - jako Jego biskup sufragan.

Piotr Biliński

Przedwiośnie w Lesie Wolskim (fot. P. Titmidajski)
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NA ULICY
JADWIGI MAJÓWNY

Na ulicy Jadwigi Majówny 
suszy się czosnek na trzepaku 
kwitną jeszcze kasztany 
gnojówka wije się wśród łopuchów 
a nad nią róże kwitną słodko

Na ulicy Jadwigi Majówny 
źródło stoi
w okrągły garb ujęte 
stary zakonnik dom buduje 
od studni do gołębi

Na ulicy Jadwigi Majówny 
gołębie rozsypały chmury 
i wracają jak anioł - stróż 
a za nimi
zjeżdża asfaltem miejski autobus

Marzena Dąbrowa-Szatko

|/\. /?. Prokop, op. cii., s. 8~-8S; Materiały rękopiśmienne ks. bisku­
pa Albina Małysiaka (śs. 5).
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * *
W niedzielę 11 III składka na tacę przeznaczona będzie na dzieło 
pomocy dzieciom w Afryce.

* * *
W niedziele Wielkiego Postu odprawiane sąo godz. 18.00 Gorzkie 
Żale.

***
W poniedziałek 12 III przypada 3. rocznica święceń biskupich 
Ks. Bp. Stanisława Dziwisza - Prefekta Domu Apostolskiego.

***
Droga Krzyżowa w piątek o godz. 17.15 dla dzieci, a dla dorosłych 
o godz. 18.15.

***
Z okazji 4 rocznicy śmierci Ks. Prof. Leona Krejczy będzie 
odprawiona Msza św. w piątek o godz. 19.00.

Trwają prace przy budowie mostu na Wiśle (Jot. P. Tumidajski)
***

W przyszłą niedzielę składka na tacę przeznaczona będzie na 
potrzeby Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie.

* * *
Również w przyszłą niedzielę kazania na Mszach św. wygłosi Ks. 
prof. Lewek z Warszawy.

* * *
Rekolekcje Wielkopostne dla dorosłych odbędą się 1-5 kwietnia o 
godz. 8.00 i 19.00.

***
Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 32 przy ul. Królowej Jadwigi 
78 ogłasza nabór dzieci do klas 1-wszych we wtorek 20 III o 
godz. 17.00. Nabór uczniów do szkoły nr 31 oraz do gimnazjum 
nr 20 codziennie od godz. 9.00 do 14.00.

***
L'osservatore Romano nr 3 do odebrania dla prenumeratorów w 
zakrystii.

Przychodnia rodzinna COR VITA 
Kraków ul.. Kościuszki 35 

tel. do rejestracji 429 35 35 lub 429 36 63 
zaprasza mieszkańców Krakowa i okolic 

na bezpłatne badania i konsultacje lekarskie 
ginekologiczne 

urologiczne 
diabetologiczne

Kalendarzyk liturgiczny:

*** 18 III (niedziela) - 3 Niedziela Wielkiego Postu

Zarząd Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej 
zaprasza swoich członków na walne zebranie 

podsumowujące działalność oddziału w roku 2000.
Spotykamy się 20 marca (wtorek) w salce pod plebanią 

o godz. 20.00

Było: --------------------------
- Wzmagają się protesty mieszkańców Mogiły przeciwko 
budowie mostu Lajkonik 11.
- Kierowcy popełniający przewinienia drogowe mogli je oglądać 
na seansach filmowych przygotowanych przez Policję.
- W związku z 70 rocznicą urodzin ks. Józefa Tischnera 
odsłonięto tablicę pamiątkową w auli Collegium Witkowskiego 
UJ, noszącej od tej chwili jego imię.

Jest:
- Kombatanci z Armii Krajowej domagają się wydania sprzętu 
rehabilitacyjnego przez nich zakupionego, który ich zdaniem 
nieprawnie użytkuje Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
"Krakmed".
- Z braku pieniędzy na staż pielęgniraki i położne ze szkól 
pomaturalnych są odsyłane z kwitkiem.
~ Na frontowej ścianie teatru Bagatela umiejscowiony jest 
nowoczesny, wielkoformatowy elektroniczny nośnik reklamowy 
o pow. 20 metrów kwadratowych.

Czytania mszalne: Wj 3,1-8; 1 Kor 10,1-6.10-12; Łk 13,1-9
- św. Cyryla Jerozolimskiego, biskupa i doktora Kościoła
* ** 19 III (poniedziałek) - św. Józefa, Oblubieńca Maryi Panny
* ** 23 III (piątek) - św. Turybiusza, biskupa
* rocznica śmierci ks. Leona Krejczy

* Członkowie Komisji Praworządności i Porządku Publicznego 
RM Krakowa wnioskują o zakaz rozgrywania meczów piłkarskich 
na stadionie "Cracaovii" do momentu zakończenia remontu 
stadionu. Wniosek Jana Okońskiego o odrzucenie tego projektu 
w pierwszym czytaniu nie uzyskał akceptacji Rady.
* W galerii Sukiennice otwarto wystawę zdjęć dokumentujących 
działalność Jana Pawła U.
-Stowarzyszenie "Lekarze Nadziei" nie jest zakładem opieki 
zdrowotnej i jego działalność nie może byc finansowana przez 
Kasę Chorych.

Będzie:
* Zarząd miasta przyjął nowe zasady organizacji ruchu w 
śródmieściu Krakowa.
* Rozpoczął się remont torowiska tramwajowego na ul. Brożka, 
Kapelanka, Monte Cassino i ul. Dietla. Ulicami tymi przez 6 tygodni 
nie będąjeździły tramwaje.
~ Anonimowy darczyńca buduje obiekt za własne pieniądze, który 
będzie przeznaczony dla bezdomnych kobiet.

Być może:
* Wzmożony ruch i hałas na Al. Daszyńskiego skłonił mieszkańców 
do wysunięcia wniosku o zmianę ruchu i powrót do starego 
porządku.

opr. JS, RD
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^Alrzeźenic

Telefon do Nieba
W Toruniu. Gliwiach. Mysłowicach i Krakowie działa 

^^zust, który proponuje spowiedź przez telefon. 9-cyfro-
wy numer telefonu przekazywany jest tzw. „pocztą szep- 
Iną” to znaczy ustnie. Pod tym numerem zgłasza się auto- 

atyczna sekretarka i informuje, że nastąpiło połączenie ze 
skrzynką pocztową Radia Maryja i że po usłyszeniu sygna-

można się wyspowiadać. Jedna minuta rozmowy kosz- 
|je ok. 10 z.l.

Ks. Kazimierz Sowa, rzecznik Kurii Metropolitalnej 
jednoznacznie stwierdza, że spowiadać może tylko osoba 
Hająca święcenia kapłańskie i do spowiedzi potrzebny jest 

^^ontakt bezpośredni z kapłanem, a tego nie może zastąpić 
telefon czy Internet. Święte Oficjum (obecnie Kongrega- 

■a Nauki i Wiary) już na początku wieku XX, gdy pojawi- 
się telefony, oświadczyło, że spowiedź przez telefon nie 

jest możliwa.
(źródło: „Dziennik -Polski" nr 63)

Rekolekcje w marcu
^9 marca 2001, godz.. 18.30

Bazylika Mariacka (PI. Mariacki 5) Msza św. w intencji miasta 
^Jirakowa w uroczystość św. Józefa, patrona miasta

- 25 marca 200/
Dom rekolekcyjny przy parafii św. Mikołaja w Maniowach

gjekolekcje Studium Apostolstwa Świeckich 
■głoszenia: ks. dr Leszek IJarasz, tel. 0-18/275 09 13 lub 
”-12/658 55 79 lub e-mail: L.Harasz@diecezja. krakow.pl

■5 - 25 marca 2001 Kraków
■/iosenne Dni Skupienia - Cale życie dla Jezusa 

Zgłoszenia: ks. Józef Tarnawski SP, ul. Meissnera 20,
31 -457 Kraków, tel. 012/411 -28-51 lub 0603/320-650

■-mail: powolania@pijarzy.pl

25 marca 2001, godz. 20.00 - 28 marca 2001
□kościół OO. Redemptorystów (ul. Zamojskiego 56) 
■Wielkopostne Rekolekcje dla Studentów, 
Browadzi - o. dr Witold Kawecki

marca 2001, godz. 20.00 - 28 marca 2001
B/ościól XX. Misjonarzy (ul. Misjonarska 37) 

^Wielkopostne Rekolekcje dla Studentów "Ku pełni życia", 
prowadzi - o. Jacek Salij OP

■5 marca 2001, godz. 18.00 - 28 marca 2001, godzi 20.00
'Kościół Miłosierdzia Bożego - Nowy Prokocim (ul.
Kurczaba5) Wielkopostne Rekolekcje dla Studentów 

M|Biblijne spojrzenie na ciało", prowadzi - ks. prof. dr hab.
■erzy Chmiel

26 marca 2001, godz. 18.30
■teazyliką Mariacka (PI. Mariacki 5) Dzień Świętości Życia

26 marca 2001, godz. 19.00
Kościół św. Norberta (ul. Wiślna II)- Wspólna modlitwa w

Bntencji Ojca św. Jana Pawia II. o Odrodzenie Narodu 
3olskiego i osobistą przemianę - adoracja i Msza św.

™26 marca 2001, godz. 17.00 - 28 marca 2001
^K.lub Inteligencji Katolickiej (ul. Sienna 5)
■Rekolekcje Wielkopostne - Wezwanie do przykazania miłości 

Boga i bliźnich

Z SERWISÓW
INFORMACYJNYCH WOT

Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał ustawę budżetową 
na rok 2001. Programowana średnioroczna inflacja ma wynieść 7,0% 
wobec 10,1% w 2000 roku.

Minister spraw zagranicznych Wł. Bartoszewski przebywał z ofi­
cjalną wizytą w Londynie. W czasie rozmów polski szef dyplomacji 
zabiegał m.in. o ujawnienie dokumentów dot. Działalności, polskiego 
wywiadu w czasie II wojny światowej.

Fundacja Polsko-Niemieckie Pojednanie rozpoczęła wypłacanie 
1400-zlotowych zaliczek najstarszym osobom poszkodowanym przez 
111 Rzeszę.

Z upoważnienia Ojca Świętego i Kongregacji Kultu Bożego i Sa­
kramentów Świętych w Watykanie, Sanktuarium Matki Boskiej Królo­
wej Podhala w Ludźmierza podniesione zostało do godności bazyliki 
mniejszej.

Polska nie poparła stanowiska Unii Europejskiej w sprawie rów­
nouprawnienia pici przedstawionego w ONZ.
'*■ Ulicami Kijowa przmaszerowało ok. 12. tys. ludzi z żądaniami 
dymisji prezydenta w związku ze skandalem wokół porwania i morder­
stwa opozycyjnego dziennikarza Georgija Gondadza.

Ok. 3 tys. lwowskich studentów wzięło udział w strajku ostrze­
gawczym i domagało się uwolnienia z aresztu kolegów zatrzymanych 
w akcjach protestacyjnych żądających ustąpienia prezydenta Kuczmy.

Zarząd SKL zwrócił się z wnioskiem do prezydenta Kwaśniew­
skiego o przełożenie spotkania z prezydentem Ukrainy Leonidem Kucz­
mą, argumentując swój apel sytuacją wewnatrzną na Ukrainie.

W czwartek 15.03. w Kazimierzu Dolnym odbyło się spotkanie 
prezydentów Polski i Ukrainy.

Służby weterynaryjne zidentyfikowały nowe przypadki pryszczy­
cy w stadach hodowlanych w Wielkiej Brytanii, we Francji i Mongolii. 
Podejrzane są przypadki tej choroby również w Dolnej Saksonii. Na 
polskich przejściach granicznych wprowadzono obowiązek dezynfe­
kowania pojazdów i osób wjeżdżających do kraju. Agent niemieckiego 
wywiadu, cytowany przez dziennik „Die Welt” uważa, że epidemia prysz­
czycy w Wielkiej Brytanii jest skutkiem irackiego sabotażu i odwetu za 
udział brytyjczyków w niedawnych nalotach na Irak.

Dyrektor generalny UNESCO potwierdził, że Selibowie mimo 
światowego protestu, zniszczyli wykute w skale monumentalne (mie­
rzące 1,5 tys. Lat) posągi Buddy w Bamjanie w środkowym Afganista­
nie.

W związku z planowanym na koniec marca zatopieniem odłam­
ków stacji kosmicznej MIR pojawiły się w światowych mediach infor­
macje o bakteryjnych mutantach na stacji, które, gdy znajdą się w oce­
anie, mogą spowodować nieodwracalne zmiany w przyrodzie. Infor­
macje te są dementowane przez Rosyjski Instytut Medycyny Kosmicz­
nej .
c??"' Rzeźbiarka Magdalena Abakanowicz, kompozytor Wojciech Ki­
lar i poeta ks. Jan Twardowski zostali laureatami Nagród Wielkich Fun­
dacji Kultury.

W wieku 74 lat zmarł na atak serca Robert Ludlum, autor po­
czytnych książek sensacyjnych mi.in.: „Tożsamość Bourne'a”, .Plan 
Ikar".

Tatrzańskie niedźwiedzie obudziły się już z zimowego snu. Ślady 
zaobserwowano w rejonie Doliny Kościeliskiej.

Handlowiec z Mombasy poszukując zagubionego w mieszkaniach 
telefonu komórkowego zadzwonił na swój numer. Telefon odezwał się 
w brzuchu psa, wywołując szok u zwierzęcia. Pies po operacji usunię­
cia „komórki", ucieka teraz słysząc dźwięk telefonu.

bałt

krakow.pl
mailto:powolania@pijarzy.pl
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Z ksiąg parafialnych

Antoni Strzelbicki 
(ok. 1740-1781)

Przedstawicieli drobnoszlacheckiej rodziny Strzelbickich 
spotykamy w dawnych województwach: lwowskim, halickim, 
wołyńskim i braclawskim. Herbarz Bonieckiego wymienia mę­
żów i żony o tym nazwisku aż I 5 razy. Jeden ze Strzelbickich - 
Antoni, brał udział w Konfederacji Barskiej, gdy postrzelił z muru 
Krakowa rosyjskiego pulkwnika Boka. Z Krakowem zresztą zwią­
zał się na zawsze, choć w dziwny sposób. Został tu Mistrzem 
Świętej Sprawiedliwości, czyli katem. Mieszkanie „służbowe” kata 
znajdowało się w baszcie zwanej Mistrzowską lub Katowską u 
wylotu ulicy św. Marka, lecz Strzelbicki mieszkał na Wygodzie 
w okolicy dzisiejszej ulicy Syrokomli. Możliwe, że w domu swo­
jej żony, której nazwiska panieńskiego kroniki nie przechowały. I 
oto w księdze ślubów parafii Najświętszego Salwatora w Krako­
wie (do której należała Wygoda) znajdujemy pod rokiem 1776 
dwa ciekawe zapisy: dnia 29 czerwca na ślubnym kobiercu sta­
nęli JózefZamorski generosus i brygida Kozicka. Świadkami byli 
Szymon Rimiwski (?) generosus N. Skrzynecki. Antoni Strzel­
bicki i Błażej Przebindowski. Dnia 19 1 ipca tegoż roku ochrzczo­
ny został Mateusz, nieślubny syn Marianny Łykaszówny, a ro­
dzicami chrzestnymi byli Antoni Strzelbicki i Konstancja Droz­
dowska. Jak z tego wynika obecność kata przy udzielaniu sakra­
mentów nie byłą zabroniona przez prawo kanoniczne a jego wy­
stępowanie w towarzystwie „dobrze urodzonych” nie bydziło 
zastrzeżeń, choć jego samego wykonywany zawód pozbawia! 
prerogatyw szlacheckich. Udział Strzelbickiego we wspomnia­
nych uroczystościach kościelnych miał miejsce zaledwie 4 lata 
przed śmiercią, gdy sam zginął... z ręki kata. Do Mistrza Świętej 
Sprawiedliwości należały także obowiązki rakarzałapiącego bez­
pańskie psy. sprzedaż „leków” otrzymywanych na przykład z 
psiego tłuszczu, wywożenie za miasto padłego bydła, udziały w 
prowadzeniu miejskiego zamtuzu (odpowiednika agencji towa­
rzyskiej). czyli krótko mówiąc, stała styczność z półświatkiem 
działającym na granicy prawa. Tak i Strzelbicki zamieszany zo­
stał w sprawy rabunków i kradzieży karanych wówczas „na gar­
dle i skazany na karę śmierci przez powieszenie. Prawda, że 
uzyskał jednak „ułaskaw ienie”, gdy hańbiącą szubienicę zamie­
niono mu na mniej hańbiące ścięcie mieczem, który to wyrok 
wykonał 19 stycznia 1781 roku jego następca na urzędzie (a może 
i uczeń) Sebastian Kuszewski. Strzelbicki pochowany został praw- 
dopobnie na cmentarzysku dla skazańców kolo nieistniejącego 
dziś kościoła św. Gertrudy na Plantach między ul. Sienną a Do­
minikańską. Piszą o nim więcej autorzy Pitavala krakowskiego 
cz. I.. 1993 i M. Rożek w artykule pt. „Osobliwe rzemiosło" w 
Dzienniku Polskim z 17 II 2001 r.

A. Kostrzewski
J. Rzecki

Wyższa Szkoła Filozoficzno-Pedagogiczna 
"Ignatianum"

organizuje Korespondencyjny Kurs Biblijny 
dla wszystkich zainteresowanych Pismem Świętym.

Zgłoszenia należy składać 
wraz z kopertą zaadresowaną do siebie + naklejony znaczek 

pod adres: Ks. Zbigniew Marek SJ
30-250 Kraków, ul. Zaskale 1

z dopiskiem "Kurs Biblijny"

Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum prowadzi
Wypożyczalnię Sprzętu Medycznego

Nowa Huta - os. Centrum C bl. 10, tel. 644-65-50 
(dojazd do PI. Centralnego, budynek wewnątrz osiedla, 

wejście przełączkąod strony restauracji "Stylowa", 
dojazd samochodem od ul. Przyjaźni)

Można tu wypożyczyć łóżka szpitalne, wózki inwalidzkie, 
balkoniki, laski, chodziki, kule, podnośniki do dźwigania 

chorych.
Całkowity dochód jest przeznaczony na rzecz Hospicjum 

św. Łazarza.
Wypożyczalniajest czynna: 

pon. środy, piątki w godz. 10.00-14.00 
wtorki, czwartki w godz. 9.00-17.00

■
■
■

Budynek CHEMOBUDOWYprzy ul. Stachowicza (jot. P. Boroń)
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